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K r a k ó w  2  l i s t o p a d a .
Donosiliśmy temi dniami pobieżnie, naj­

częściej w „Przeglądzie" o świeżych wypad­
kach w Danii, a między innemi o adresie 
z kilkunastu tysiącami podpisów przeciw ga-
i 11»»a ln u r i v w a n mn  __ i • ,binetowi i radzie stanu', o' akcie oskarżenia 
ministrów w sejmie, który tylko powtórze­
niem był powyższego adresu, a wreszcie o 
rozwiązaniu w skutku tego iżby ludu (Fol- 
kethmgj i zwołaniu nowych wyborów. List 
otwarty króla rozwiązujący Izbę, a podany 
przez nas dosłownie wykazuje, iż ministe- 
ryum mimo opozycyi, postanowiło pozostać 
przy władzy; inny list królewski w zeszłym 
numerze pisma naszego umieszczony, stano­
wi odwołanie się króla do narodu, to jest 
zaniesienie apellacyi do nowych wyborów. 
Niemamy nadziei, aby nowe wybory wypa­
dły po myśli rządu, a wtedy 'nie wyniknie 
nic innego, jak zmienić gabinet lub przez 
ordonanse wykonywać prawodawcze czyn­
ności. Powołać gabinet z łona opozycyi by­
łoby to samo, co wrócić do czasów, które 
wywołały wojnę domową, lub ściągnąć in­
ter wen cyę państw niemieckich, jak to w prze­
biegu historycznym ostatnich lat który tu po­
damy, wykaże się, bez potrzeby zapuszcza­
nia się w wnioski; jednem słowem wróciło­
by się to co już było. Dla niemieckich kra­
in korony duńskiej taki Monrad, Tscherning 
lub Hall w gabinecie, byliby zagrożeniem ich 
narodowości, wypowiedzeniem wojny całym 
Niemcom. Ażeby zrozumieć to szczególne 
położenie rzeczy, potrzeba bliżej wejść w na- 
jorę związku Jutlandyi i wysp z Szlezwikiem, 
Holsztynem i Lauenburgiem, to jest żywio­
łów skandynawskich z niemieckiemi, które 
w połączeniu tworzą królestwo duńskie.

Z  okazyi sporów o następstwo tronu mó­
wiliśmy już nieraz o stosunku księstw do 
Danii, a tu przypomniemy pokrótce ważniej­
sze momenta historyczne lat ostatnich, doda­
jąc , że sprawa duńska nie dziś to jutro wy­ją c , że sprawa duńska me uzis 10 jutro wy­
stąpi jako sprawa europejska i to w rozle- 
glejszych nawet może rozmiarach, aniżeli 
wtedy, gdy Rzesza niemiecka czynni? wdać 
się musiała, a mocarstwom europejskim zda­
ło się, że protokóły przez nie spisane za­
stąpią wszystkie potrzeby publiczne krajów 
i narodów i zaspokoją wszystkie wymagania.

Wiadomo, że król Fryderyk V I I ,  niema 
dzieci z dwóch żon swoich, z któremi się 
był rozwiódł, że małżeństwo jego morga- 
natyczne z hrabiną Danner, nie zostało nigdy 
uznane; wiadomo, że tron po jego śmierci 
przypada starszemu o 16 lat od niego stry­
jowi Fryderykowi Ferdynandowi również bez­
dzietnemu , ż.e zatem linia męska tego domu 
na nich dwóch wygaśnie. W  Danii gdzie 
prawo tak zwane salickie nieobowiązuje, ko­
rona spadałaby po kądzieli na dom heski 
ale natomiast prawo salickie obowiązuje w Hol­
sztynie, a podobno nawet w Szlezwiku; więc 
Dania mogłaby stracie najmniej Holsztyn tak 
jak Anglia straciła Hannower w chwili wstą­
pienia na tron królowej Wiktoryi. Owa ró­
wnica w prawie następstwa stała się jeżli 
nie przyczyną to pobudką do wojny między 
Dolsztynem a Danią, zwłaszcza kiedy król 
dzisiejszy obejmując tron w r. 1848, zapo­
wiedział nadanie konstytucyi i wspomniał o 
jedności monarchii. Konstytucya ta w rok 
potem ułożona i przez króla stwierdzona, 
Przyznawała mu prawo stanowienia wzglę­
dem następstwa tronu. Zaprowadziła ona 
w miejsce stanów reprezentacyę powszechną, 
oznaczyła atrybucye korony, określiła pra­
widła dla władzy wykonawczej, przepisała 
ryb wyborów i znaną j est pod nazwiskiem 

ustawy zasadniczej. W tedy trwała wojna ze
^'ezwicko-holsztyńczykami. Szlezwik od 7

leków z koroną duńską połączony, na sa- 
ycu tylko południowych granicach niemiecki

jeszcze, z resztą językiem i obyczajami duń­
ski był tak dobrze przeciwny tej ustawie 
jak i Holsztyn. Kiedy jednak w Holsztynie 
party a narodowa lękała się zjednoczenia mo­
narchii, by nie stracić swojej cechy niemie­
ckiej, w Szlezwiku partya reakcyjna, rodziny 
przywilejami stanowemi obdarzone lękały się 
utracić ich w nowej ustawie, pragnęły utrzy­
mać odrębność kraiku swego, swoje instytu- 
cye i swoje publiczne zakłady prowineyo- 
nalne. Ponieważ żaden akt publiczny nie o- 
rzekł był nigdy związku Szlezwiku z D a­
mą, przeto Szlezwiczanie powoływali się na 
swoją niepodległość, na prawo salickie, na 
stosunki z Holsztynem itd. Nie będziemy tu 
podawać opisu wypadków wojennych w skut­
ku których wojska duńskie zawojowały Szlez­
wik, a potem Prusy które niegdyś wspiera­
ły  Holsztyn przeciw Danii, zmuszone były 
rozbroić ten kraj i rozbrojony oddać pod 
panowanie duńskie.

Nowa ustawa konstytucyjna w samej też 
Danii rozmaicie była przyjętą przez stron­
nictwa, które naród dzieliły. Ważniejszemi 
z tych stronnictw pominąwszy te, które we- 
wnętrznemi głównie żywią się sprawami, jak 
np. „przyjaciół chłopów," gdzie kwestye a -  
graryjne leżą na stole i t. p. są stronnic­
twa: „całej monarchii," „Danii po Edere “ 
„skandynawskie." Pierwsze pragnie utrzy­
mać w nierozdzielnym związku wszystkie 
posiadłości korony i w tym celu gotowe do 
wielu ofiar pod względem wewnętrznego u- 
rządzenia państwa, bo chciałoby tylko sil­
nego na zewnątrz tronu; drugie chce by 
Szlezwik bezwarunkowo liczył sie do Danii 
* ,dTer Za Ę d erą  kraje n iem iecko-duńskie  

jjak Holsztyn i Lauenburg trzymały się D a­
nii na m ocy unii z zachowaniem niezawisłości 
wzajemnej. W ęzeł ten raczej przez wspól­
ność panującego byłby utrzymywanym ani­
żeli przez wspólność interesów, bo te cał­
kiem są odmienne. Oczywista, że z tego 
stronnictwa musiało się wyrodzić inne je­
szcze pragnące unii nie z krajami niemie­
ckiemi, ale- z pobratymczemi, i to zwie sie 
stronnictwem skandynawskiem, dążącem do 
J f t “ en,a si« “  Szwecya i Norwegią, a 
< ..i T ,  Prag nącem osłabić Danię przez u- 

§ .osztynu, by obudzić potrzebę takie­
go związku północnego. Lękają się w tern 
stronnictwie wpływów niemieckich i radziby 
zerwać z Frankfurtem. Partya reakcyjna 
w Danii też same miała cele co i Szlezwi- 
ckie stany, to jest wrócić do tego jak było 
przed 1848 r.

Po zamknięciu wojny niemiecko-duńskiej, 
mocarstwa główne zapewniły protokółem lon­
dyńskim królowi duńskiemu nietykalność po­
siadłości koronnych, wspólne prawo nastę-
HStwa I r m in  rł la o  o I __

załatwienia, może z łatwością nastręczyć 
sposobność do interwencyi państw ościen­
nych i sprawę wewnętrznej organizacyi prze­
nieść na pole dzisiejszych zawikłań euro- 
nP2 s 'ch?. Zwłaszcza że jeograficzne położe- 
' • stawia ją  w trudnem zadaniu utrzy-

body i
ju i  natracać o

londyńskiemu zrzec sis tego wszystkiego, co 
wiązało rząd ze stronnictwem ederskiem a 
w skutku tego powołać w dniu 28  ,ty C1!’„ia 
1852 r. nowy gabinet, reprezentujący ideę 
całości monarchii. Wydanym więc został 
manifest królewski uświęcający warunki na­
łożone na rząd przez negocyacye w W ie­
dniu i Berlinie. Zapewniano w nim każdej r ««;  , neutralności w  r ^ -  • - •
prowmcyi pewną wyłączność i utorowano już natrącać o n ie w L ,;
drogę do reprezentacyi stanowej, a nadto londyńskich  wosci Protokołovr
po raz pierwszy wyrażono się względem ------------
natury związku między Szlezwikiem i Hol- & & O r e ip o a d e n e y a  
sztynem. Manifest ten podaliśmy naówczas ------

; o b ? ; r a i e r t ż y ł r ^ „ r de£
ny przyjął manifest królewski motywowania uiepnj«1lo, i dradij p l z e d S l r t l ;  
przejściem do porządku dziennego; wojska *"®ie n ie .8i*  Ten ostatni spoiób widzenia jest po- 
austryackie ustąpiły, stan oblężenia zniesio- ^ " 7 “  do P.rawdy- Prusy i Austrya nie mogą sia

:L;ur^r„ii.„^L“ T r ^ s -otwot f il iu g i
sankeyonował w imieniu Europy. »,tłu»i.c.eni. urL W  W ^ T d S f T Ł u l S c J

Zdawało się, że się już wszystko skoń- J T l S S l  i ° 'Cf obro“ie' GabiBel ‘“‘ejwy chce 
czyło, że pokój i zgoda'Wróciły między z w l
śnionych, lecz Danii pozostało kilki różnych, nój/doJóŁ Auitrya S S S  

o czasu odpowiednich praw publicznych, a ohciHyby rzec i gwaranoyi zostawić przyszłości Ba- 
wszystkie obowiązywały, jako to: ustawa I S.8k80n!a ‘ ‘“i ł  P«> w środku i przemawiają

zasadnicza, umowy wiedeńskie, protokóły lon-|źe w l  nnnifnl’id "  ,dwoma tylko Punktairii-
dynskie , manifest królewski, a z tych  na- o p o k d f “pewnych r c ił Ro,'P - lec‘
leżało utworzyć jakąś całość będącą* ustawą U  cale pajd, J  AuStry, fak^lk ie Nie“ ~ 
państwa. Każda część kraju przemawiała I priy kw«s*yi Bundestagu i w 1851 w k w est.! 
w imię innej konstytucyi, a przecież interesa S ™ [*'" W  ?** i wyraźnie wypo-
tych prowmcyj schodziły się z sobą w współ- y  M 1 takP°^xonćj środkowój Europy, 

departamentów^ wojny, s k u l ,  J g .
2  w ’ l‘]if)raw  z a g ram czn y c h. W  dniu p rzeto  I pokoju. Co do m nie, wierzą w porozumienie sie  

g  bp c a  r. b. ok trojow an o  n o w ą  konsty-1  * Austryą i Prusami, oo do istotnych aesad
tu c y e , która w ła d z e  w v to n a w r a *  I  teK° pokow, jeśli n a  d o h r a , »l°mycn_ zasad
r  s  " r .  r■ oK trojow ano n o w ą  k o n s ty -  “W  * Austryą i Prosami, oo do istotnych wsad

b o r u ,

monarchii , sprawy zas prowincyonalne miały f0mby* ioPiera wiadomość >a liście wdowy"!™ 
byc traktowane przez właściwe reprezenta-1 r T J ° . t^ nÓL ‘u«rod,in ®iw*kających w O d e« " “ 
cye stanowe. Ponieważ ustawa zasadnicza nnd rw * baBderł  »«bską rosbiły sia
głównie w Danii obowiązywała i była za- S u ^  r‘ądł8konfi8kowaV

I e » na’óp™to s e > m  du"ski “  2 z 3 - 2 2 TT s s r g & z1 wprowadzenia nowej konstytucyi w zgo- w?n'® "i«r«*poo*ąte. Strisfy ku fortyfikacyom be* 
J  z ustawą pomienioną. Sejm ten zebrał S t r a w i  KLąi’ M0n,*ykow P°«»wał sif na 

z nowych wyborów w d. 2  naździer-l w H,L Jik*:
skul ^  b* 1 P° d PrezJ d en cJ ^  Monrada bi- Lsźenie no’I T  A r y Ł k .  P! T ®
»tupa .„tom  U8law/ zasadniczej, ll>^>. n.kl.dem’ lier.M., p r r i  .u’ r . p 'M.r-
w s z Z T  1 z  Jw ądem  i p r z e d e -  “ rń ! l“ l!« . b r .u  jadn .«o z . .k r e t m ,  tam jnego
w s Z ystk iem  z a i a ł  s ie    I rosyjskieiro dosbIsIwa 7 nat.u . J  8
w8/vołL- opozycyi Z rządem , przede- ^rst. jednego * sekretarsy tutejsiego

szystkiem zajął się odczytaniem adresu k T  po8eU‘wa- z »»wcy powiadają, ie mo- 
deputacy,, której król przed niewielu dniami I p u b l i s h  I,pr0W8dz0na E k«*yDią po sskolaoh
był odmowił przyjęcia, przygotowaniem aktu ' -------------
oskarżenia ministrów o pobór podatków we-1 „  *  K r ó l e s t w a  P o I s Ł ie g o  2 6  pafd*.

---------- - j   ̂ V|,v a ..v  U
pstwa tronu dla całej monarchii, a zatem 
orzekły jej nierozdzielność. Lecz właśnie 
kiedy odzyskane prowineye wypadało rzą­
dzić według konstytucyi, nasunęły się nie- 
przewidywane poprzednio trudności: z jedne 
którll. zf wif^ narodowa, z drugiej interesa,

uk‘7 r l £Drzeciwne m.T j  y zagramczne mocno jej

eycb zredło w mezgodności , ?  J*k 
interesów. S u n  taki
niemógł bez narażenia ^
blicznycli „a szkodę, ^  sPr*» Pu-
czfto zastawiać sie korona i M  .“  "J”
obrad. Król naglony S  ' ““ .J ł  ,doi • Przez państwa memie-
ckie, musiał czyni,c zadosyć protokółowi

miiiiMrow o poDor podatkow w e -1 X Królestwa PnULiAo-n
■u g nie uchwalonego budżetu, i o zwołanie I ruchy wojsk rosyjskich okazują, i i  Ce-

rady państwa nigdzie w konstytucyi nie prze- J pź*.yjął °*l8teo*nie system wojny od-
widywanej. W  adresie na messaż królewski Pmjirte8 i w  Z T * " ? *  J ykoMÓ 8° podoił. 
*om  Folkething,, że „izba uznaje potnebe d°*
pod^h26^ a USt^  wszystkich ziem P «eciw  Rosyi a pamiątni wojny w i8 1 2 * r J prowa-
mów- Cr. ^r0 .a z°stających," ale zarazem dz0Bdj > i łu ją c y  dokładnie naturą państwa rosyj- 

i, ze stac się to może jedynie z nomoca I*. ^ ,e k̂a roaiegłość kraju, puste w nim p r ie -
rządu zarówno zaufanie króla i narodu n n  T JT°rAaJ - Slepy’ ®*abe *aludnienie, niedostatek drdg, 
Siadającego, a wreszcie n a d m ie n U ^ r *  P°“ ° ^ W ««■•*». « o g « śd  linii ataku słabnącego w Stol 
rt-„ - J\ ; /  ’ „ Z rf * Z Cie. r,adm ien'a .  IZ Z je- sunkn pmebiH m * ]  drogi; nie.ae.epny ani ognisty, 

nie to nastapic winno na drodze rA-llecz odoornv i âImhw /Lor«ki«r wolska?dnoczenie to n Z Z T Z ; "  ? ’ !* *!>“ ?«"*■ drogi; nie.ae.epny ani ognisty,„ zenie to nastąpić winno na drodze r e - | lecz odporny i żełam y charakter wojska: eto ol-
p . zentacyi powszechnej i nie wbrew usta-1 br*yn,ie priesikody i trudności dla Rosyi w pro_ 
WIe zasadniczej stanowiącej podstawę n raw a ! W8d*®Din woj®I «*cnepwrfj; pneoiw nie w wojnie od- 
Piblicznego w Danii. Po tak enerP-iWnZ p0rndj *Pr*yj»j9 one nad .w ye«j tem upm i„Wa gta_ 

^ e m ó w ii iu  .dresu , korcu. „ . ^ " 1 ^  f t
§cic swoich doradzcow, albo izbę rozwia- b Ĵ .ae.epny. Nie tu jest minjnoe rozwaianio At 

zac i to ostatnie nastąpiło. M ow o śdi potęgi Rosyi w wojnie odpomói. '"
sw}fcić swoich doradzcow, albo izbę rozwią- 
za°: i to ostatnie nastąpiło. Nowe wybory 
zwołane na Igo grudnia, a król wydał ode- 
zw$ do narodu w nadziei, że nowe wybory 
P , n§ na stronników rządowych. Wszelako 
agńacya wielka odbywa się nietylko w D a- 
mij< ale i w Księstwach niezadowolonych 
z nieodpowiedniej reprezentacyi swojej w ra­
dzie państwa. Partya ederska przybierać za- 
ezyna na siebie coraz wyraźniejszą barwę 
>artyi skandynawskiej, a pośród tych zawi- 
cłań kwestye polityki zagranicznej przyby- 
waJ^ utrudzić stanowisko rządu i spór ten 
który w nowym sejmie nie znajdzie zapewne

idj potęgi Rosyi w  wojnie odpomój. JeH-w™?!® dJ ° '  
cseaie sprawy Europy .  interesem róśnJ j  
dnośoi cesarstwa rosyjskiego, i „ j voi *“°r®dnćj lu- 
iowedw pr.y.wyczajonych do k i i i ; .  w° i8ka * kra*jowedw pr.y.wyczajonych do k lir lJ  i  8 * kra* 
wnftrsny rozdział R osyi, l a n m w x ’ 8,owem w e~ 
two armii atakującćj to nańa»« • ln0^, zw yci*z - 
rsyśoi swyciąztwa. s lw o , i zachować ko-

Wstrzymanie ruchu wni«fc 
sły  na lewy; cofniecie zf Tame8° b r,e? u Wir
ta Pilicą; zatrzvmnn- ^ granic ausłryackich 
gotowania 2  "“  S jerd yj w głąbi Litwy; P» y -  
mieście główndi l  W Wllme dla założenia w tein 
naczelnego w od«. .Ce88r2ew«J.a  Aleksandra
stkim u r , I in~  L gwwdyJ: rołka* wydany w s ,y -
kownlo w. gubernij nadgranionyoh, aby zapa- 
. ty  awoje i były w pogotowiu do cofania 
*“ * łrn®gi oto wskazówki przyjąoia przez sztab
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główny systemu wojny odpornej. Prsednia tylko slraż 
armii pozostanie na lewym brzegu Wisły. W razie 
wojny na nadwiślańskim teatrze , zapewne Lorpu* 
tea po krótkim oporze na obronnej linii Pilicy, dla 
dania potrzebnego czasu do uwiezienia kas, ma_ 
gazynów i przeniesienia urzędów — cofnie się na 
prawy brzeg Wisły. Dopiero W isła z nadbrzeineini 
twierdzami byłaby pierwszą linią istotnej o rony. 
Czyoią wprawdzie ciągłe przygotowania w , . a 
skie n i Kaliskiem dla pom ieszczen ia  większej liczby
wojsk, które niby wkrótce nadciągaj mają, lecz 
przygotowania te są pororne, a istotnie żadne wojska
ni eprzybywąją.  . . . .

Nie mniemajcie jednak, aby cssars w rosyjskie, 
w któróm wojna jest stanem przyrodzonym, a or­
gan zm państwa urządzony tylko do przetwarzania 
wszystkich sił i zasobów w armią -  me mniemajcie, 
m ów i,, aby państwo to przyjęm warunki pokoju, 
wyrzekło s i ,  swej żywotnój idei, ducha podboju i 
zaboru, chociaż dzisiaj ogranicza s i ,  na obronie i na 
wojnie odpo.nój. Owszem, Rosya przygotowuje na- 
v-e środki walki, zbiera świeże siły do boju, two­
rzy dwie armie rezerwowe.

W 1812 r. Rosya chwyciła s i ,  systemu wojny od­
pornej — i aw yciąiyła, bo Napoleon ufny w swój 
geniusz wojenny i w s i ł ,  swój arm ii, nisporuszył 
skutecznie p a t,g , które w takiej wojnie jedynie 
Rosyą zwyciężyć mogą.

B S e r l l n  31 października, 
f  O rezultacie pośrednictwa Bawaryi trudno do­

tąd dowiedzieć s i ,  coś pewnego. Wszystkie jednak­
że wieści zgadzają s i ,  na to , że nieporozumienie 
pomiędzy Austryą a Prusami wynikłe uważać nale­
ży za załatwione. Hf. Esterhazy przywiózł z sobą 
odpowiedź w formie i treści daleko łagodniejszą, niż 
była nota 30go z. m. Austrya nie opuszcza wpra ­
wdzie swego stanowiska, ale nie nagli Prus i Nie­
miec do szybkiego i bezwarunkowego przyjęcia go 
za jedyną podstawę i dla ich polityki; spodziewa się 
tylko, że Prusy przy całój różnicy swego położenia 
pomocy jej swojój w ostatecznym razie nie odmó­
wią. To dowodzi o mylności zdania tych, którzy u -  
trzymywali, że Austryi mało już chodzi o Prusy i 
Niemcy, i że gotowa jest niemieckich swych sprzy­
mierzeńców opuścić dla zawarcia nowego przymie­
rza z państwami zachodniemi. Mówią teraz, że mini­
ster bawarski, p. Pfordten, pośredniczył pomiędzy 
Austryą a Prusami udzielnie, bez poprzedniego znie­
sienia s i ,  gabinetu monachijskiego z wiedeńskim. 
To być może. Po powrocie jednakże hr. Esterhaze­
go konferencje tutejsze nie szły dwiema odrębnemi 
drogami, lecz jedną. Jest taż rzeczą pewną, że do­
piero hr. Esterhazy nadał pośrednictwu bawarskie­
mu właściwą podstawę i kierunek. Dop.ero też wczo­
raj zdecydowało s i , , że p. Pf->rdten tu stąd uda się 
do Wiednia, co jutro nastąpi. Z Wiednia więc zape­
wne dowiemy s i ,  najwcześniej o rezultacie tutej­
szych faonferencyj. Tu uważają za rzecz najwięcej 
do prawdy podobną, że Austrya i Prusy wyprawią 
jedaozgodnie nową somacyą do gabinetu petersbur­
skiego, wzywając go do przyjęcia ofiarowanej da­
wniej a teraz ściślej opisać s i ,  mającej podstawy 
pokoju. Czy to nastąpi przed zdecydowaniem s i, 
losów Sebastopola, należy wątpić. Wiadomości z Pe­
tersburga mało czynią nadziei, aby upadek tej for­
tecy skłonniejszym uczynił Cesarza Mikołaja do 
traktowania o pokój; natomiast tw ierdzą, że prędzej- 
by się do tego przychylił, gdyby s i ,  ksi,ciu Men- 
szykowowi powiodło Sebastopol ocalić. Lecz w ta­
kim razie przyjąć można za p raw d ,, że państwa za­
chodnie dopieroby na dobre w ojn, rozpoczęły. Ca, 
którzy tego pragną, iy c są , aby tak się stało. Mi­
nister saski p. Beast, opuści Berlin równocześnie 
z o. Pfordtenem. Miał on wypracować memoryał 
w sprawie wschodniej i podać go gabinetowi pru­
skiemu. Treść i cel niewiadowe.

Dzienniki podały dwa dawniejsze dokumeata dy­
plomatyczne w sprawie wschodniej. Pierwszy z nich 
jest to pismo hr. Nesielrcdego do barona Budberga 
z d. 26 sierpnia, uwiadamiające o przesłaniu gabi­
netowi wiedeńikiemu wiadomej odpowiedzi ca po­
dane przez gabinet rękojmie pokoju. Drugi akt jest 
to nota pana Manteufl i do barona W erthera, posia 
pruskiego w Petersburgu, z d. 5 września, odnoszą­
ca s i ,  do tegoż samego przedmiotu. Z tej ostatniej 
pokazuje s i , ,  że gabinet pruski z stósowną godno­
ścią i energią popierał oztśry punkta rękojm i, cho­
ciaż nie uważał ich za jedyną d ro g , do osiągmema

P°Wj zeszłą sobotę zabrane zostały przez policyą 
następujące pisma: z krajowych Preuss. Wochen- 
blatt} dziennik stronnictwa Bethmmna-Hoilwega, i 
^°lkszeitung , dzienniczek demokratyczny, znany 
dawnisj pod nazwiskiem U rw a e h le ra z zagrani- 
cznych Punch i Times. Ostatni dziennik rozbiera 
w vvstępnym artykule stosunek ludu niemieckiego do 
rządów niemieckich, m;anowioie ludu pruskiego do 
owego stronnictwa, które s i ,  chełpi, że na postano­
wienia rządu stanowczy wpływ wywiera. Times za - 
czyoa od zdania-, „ ie  żleby pojmowano dążności i 
cele Pra®Y angie\akiój, roztrząsającój obecne sto 
guńki państw niemieckich jednych do drugich i do 
mocarstw  wojujących, gdyby ją podejrzywano o u -  
czucia nieutaosci lub niepr*yjaźni przeciwko ludo­
wi nismisch'®010’ ® 0 o zamiary rozerwania owych 
stosunków P°mi,dzy Anglią a wiel­
kim narodem niem istnieć powinny.
Ale roztrzą*8J«.° nFek edvEuropy * stosunki
obcych krajów , jest _ p ^ i po" iada Times
naszym przywilejem i BW M Jpowinności,, mówić

Z nimi, mówi Times dalej, pragniemy jedności, 
wolności i niezawisłości Niemiec. Z nimi pragniemy 
i t. d. Dalszego ciągu nie śmiałby i Czas zamieścić, 
mający powody być jeszcze oględniejszym, m i 
dzienniki niemiockie, które nawet osnowy rzeczo­
nego artykufu nie podają. Osuowa ta jest krytysą 
dążności stronnictwa krzyżowego. Mniejszaby było 
o to , ale krytyka ta nie trzyma s i ,  rzeczy, u* 
derza na osoby gabinetu i dworu nietylko pruskiego 
ale i saskiego i bawarskiego. Żaden więc z dzienni­
ków niemieckich nie ośmieli się ani dać wyją ku 
z rzeczonego artykułu, ani nań odpowiedzieć, 
rzędowe chyba organa upoważnione będą do odpar­
cia napaści. Większyby jednak skuteu sprawiła za 
granioą wolna dyskusya. Organa rządowe nie prze­
konają opinii publicznej w Anglii.

Książe O.denburski, który był pojechał do Al- 
tony w celu powitania przybyłego tam króla duń­
skiego, powracał do k aju swego na Berlin i bawił 
przez zawczorajszy dzień w Sanssouci. NPan WY”  
dla powitania króla duńikiego jen. Gariacha. ® 
klemburgia, Hmnower i Hamburg witały go ta-że 
przez własnych pełnomoocików. Jast to etyku a 
przepisana prawem narodów, że przybywającego na 
granicę obcego monarchę sąsied-ńa dwory, na do­
wód uczczenia, przyjaź ń i dobrój z nim zażyłości, 
mniej więcej okazałym sposobem witają. Ksiąte Ol­
denburski uczynił to osobiście, Hamburg przez de- 
putacyą senatu.

Slub księcia Fryderyka Karola, siostrzeńca kró­
lewskiego, z księżniczką Anhalt-Dessauską ma Sli  
odbyć 29go p. m. na tutejszym zamku w n ow ej jego 
kaplicy, prawie już całkiem wykończouój.

Rząd pruski obejmuje w przyszłym miesiącu zu ­
pełną władzę nad ustfpioną przez Oldenburg ud“° “ 
gą morską Jahde wraz z okręgiem , g d z ie  ma być 
założony wojenny port dla marynarki pruskie,.

1). 29go b. m. nastąpiło oddanie gubernatorstwa 
Moguncyi w ręoe Księcia Prusaiego, którego przy 
tym akcie zastępował przyszły wieegubernator to r- 
tecy, jen. Thuemen. Uroczystość ta zakończyła się 
paradą garnizonu.

Mamy ciągle najpiękniejszą pogodę.

Mówiąc o Stanach Zjednoczonych, nadmienię, że 
wyszło w Nowym Yorku nowe dzieło pod tytułem: 
Russia as it is  (Rosya jaką jest). W przedmowie 
lego dzieła, autor opisuje polingeaezyą swych opi- 
cij i wyznaje, że się każdy myli, kto liczy na sa- 
modzierstwo władzy rosyjskiój. Dodaje on, że do 
Rosyi niegdyś poprowadziły go doktryny socyalisto- 
wżkie St. S.monistów i Furyerystów, wielbiące de­
spotyzm....

Przywołanie do Drezna barona Seebach, posła sa­
skiego, zrobiło tu wrażenie. Słusznie czy niesłu­
sznie ooinia daje temu zdarzeniu polityczne zna­
czenie, obchodzące Niemcy a jeszcze więcćj Saxo- 
nśą. Paryż nie kusi się już o zrozumienie polityki 
Niemiec i czeka objaśnienia od strony Sebastopola. 
Prusy ściągną na siebie albo w ojnę, albo zmian, 
zasady dotyczącej neutralnego handlu. Być może, że 
wojn, poprzedzi nowy traktat angielsko-francuzki, 
przyjmujący zasadę angielską w handlu neutralnym. 
Wiadomo wam, że zasada angielska nie cierpi, aby 
(liga neutralna okrywała nieprzyjacielskie towary.—  
Donoszę z przyjemnością, że lord Stuart jest już 
zdrów i że myśli wkrótce powrócić ze Szwecyi do 
Londynu. Był on bardzo dobrze przyjęty na dworze 
szwedzkim.

M * a r y ż  28 października
Wiadomość o marszu Rosyan na Dobruczę
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oka­
zała s i ,  fałszywą. Stanowisko wojenne koalicyi wcale 
s i ,  niezmieniło. Paryż i Londyn niecierpliwią się 
długością operacyj pod Sebastopolen, zapominając, 
że wzięcie Antwerpii i Rzymu potrzebowało półto­
ra miesiąca czasu. Dzienniki angielskie i rządowe 
francuzkie starają się spukoić nieeiorpl.w iść, któ»a 
wywiera wpływ na g ie łd ,. Wielka szkoda, że wia 
domość o zw ycięstw ie pod Almą była związana 
z bajką o wzięciu Sebastopola 1 M ówią, że bajka ta 
była puszczona umyślnie przez Ornera paszę w calu 
dyplomatycznym; ale dla publiczności rozczarowa­
nie było przykre. Francya i Anglia po;yfają w po­
siłku do Krymu około 40,000 ludzi. 25,000  ̂pie­
choty wypłynie wkrótce z Tulonu i Marsylii. Seba­
stopol będzie i musi być wzięty, choćby wzięcie 
jego miało wiele kosztować. W edług jednej osoby 
która mieszkała dwa lata w Krymie, pogoda około 
Sebaatopola i Bałakławy utrzymuje s i ,  zwykle do 
Igo  stycznia. Trsymanie się Sebastopola zawiesza 
wszystkie kombinacye dyplomatyczne i finansowe. 
Pereira podpisując finansowy traktat a Austryą, sa -  
warował sobie prawo zrzucenia s i ,  z traktatu w 6 
tygodni, tj. poddał wykonanie traktatu pod warunek 
wzięcia Sebastopola. Obecnie Austrya jest już tra ­
ktatem zw iązaną, a Pere.ra nie będzie związany aż 
za sześć tygodni. 200 milionów które ma dać Pe­
reira, są tylko początaiem. Póź dój dać on może je ­
szcze 400 milionów. Czytacie w dziennikach nie­
mieckich, że Austrya zawarła z tego powodu dwa 
traktaty: pierwszy z rządem fraacuzkim, a drugi 
z Pereirą czyli bankiem ruchomym. Austrya nie za­
warła rzeczywiście traktatu tylko z Pere rą i Spółka
i ten tylko traktat waruje jedność polityki austry- 
jackiój z francuzko-angielską. Niepodobna, aby tra­
ktat ten nie zamknął ust stronnikom rosyjskim 
w Wieduiu. Austrya korzysta ogromnie z aliansu 
z Francyą tak pod względem pokoju wa Włoszech, 
jak pod względem finansowym, a późniój korzystać 
z niego może pod wzgląd im territaryulnym. Potrze­
ba tylko wiadomości o wzijciu Sebastopola, oby ro­
zwinęły się następstwa zawartego traktatu finanso­
wego i u hartowanego in petto aliansu. Nim to na­
stąpi, rząd francuzki strzeże pilnie bezpieczeństwa 
granic austryackich od strony W łoch i Szwajcaryi. 
Legacye franouzkie w Szwajcaryi, Piemoncie, Rzy­
mie i Neapolu odebrały w tym celu kategoryczne 
instrukeye. Dzisiejszy Monitor tw ierdzi, iż Mazzini 
prowadzi wo W łoszech propagandę rosyjskiemi pie­
n i, dsmi. Słysząc co mówią zwolennicy Mazsiniego 
w Paryżu, twierdzenie Monitora • może być pra- 
wdziwćm. Tylko Ameryka proteguje dziś Mazzmie- 
go. Ambasador amerykański w Bernie oświadczył,
i i  bierze go pod swą opiekę. Jsdea księgarz ame­
rykański kupił pamiętniki rewolucyjne Mazziniego, 
dając za każdy ich tom 10,000 fr. i część zysku 
pochodzącego ze sprzedaży całego dzieła. Ameryka 
proteguje rewclucyą w Hiszpanii i W łoszech, bo 
chce przyjść do posiadania Kuby. Bardzo jest po­
dobną do prawdy wiadomość, że rząd francuzki 
wsibronił pai u Soules przejazdu przez Francyą z Lon­
dynu do Madrytu. Tak zwany kongres dyplomatów 
amerykańskich o którym parę razy pisałam, dość 
dyplomacyą europejską zajmuje. Kongres ten pro­
wadził się skrycie tojest w dwóch ozy trzech miej­
scach i rczullat j«go jest niewiadomy. Dzisiejsze 
postępowanie Sianów Zjednoczonych powinno być 
nauką dla tych, którzy opierają alians na samej je ­
dności i liberalnośoi opinii. Najlepszy alians jest ten, 
któ ry  a i ,  opiera na jednośoi interesu.

JParyż 28 .
Wracam do moich obowiązków, po jednomiesię 

cznój przerwie i rozpoczynam moje peryodyczne ko­
respondencje, przyśpieszone lub zwolnione nawa­
łem lub brakiem wiadomości. Sebastopol jest sę­
kiem, od którego rozłup.nia wszystko dziś zawisło. 
Czekając na to zwycięztwa, Cesarstwo nie wyjeż­
dżaj i do Compicgne. Zostając w St. Cloud, oddają 
cni hołd opinii publicznej, która jest patryotyczną i 
która w chwilach ważnych zabawy potępia. Od Se­
bastopola zawisł także wyjazd Cesarstwa do Anglii. 
Jeżeli upragniona nowina nadejdzie, Cesarstwo u- 
dadią się zapewnie do Osborne, gdzie Królowa W i- 
ktorya mieszka zwykle do połowy grudnia. Po prze­
pędzeniu paru dni w tóm uroczem mieszkaniu ko­
rony angielskiej, Cesarstwo udadzą się z Królową 
do zamku Windsor, gdzie będą przyjęci z całą 
wspaniałości.) angielską. Cesarstwo mają dostać 
w tym zamku apartament zajmowany niegdyś przez 
króla pruskiego. Cesarz ma być mianowany kawa­
lerem orderu podwiązki, z honorami jakie niegdyś 
oddane były L. Filipowi.

Ztialazłem P arjż  zniecierpliwiony i stroskany cią­
głą drogością zboża. Drogość zboża poszła z nieu­
rodzaju w in, z drogości wódki i z przepalania zbo 
ża i kartofli na wódkę. Rząd zrobił krok ważny 
zakazując przepalanie zboża i inateryj pażywnych 
na w óda,. Depurtamenta północne, mające wiele 
dasiylacyj, zaniosły protestacye, ale na próżno. I j -  
terea główny musi przem ódz in teresa podrzędne. 
Krok rządowy wstrzyma podwyższanie s i ,  cen zbo­
ża, ale ceny zboża nie zniży. Jak rząd dokona te­
raz w Paryżu kompensaty taksy zbożowój, którą 
zaprowadził za pomocą kassy piekarsk e j?  Czy we­
źmie ostatecznie na siebie dług kassy piekarskiej, 
wynoszący około 25 milionów, jak to przepowie­
dział Leon Faucher? Nie sądzę. Kompensata może 
się na kilka lat przeoiągnąć, ale skarb zapewne na 
n.ej nie straci. Cesarz jest za płodny w kombinacye 
finansowe aby przyprawił niepotrzebnie skarb o stra t, 
tylu milionów.

Mój korespondencyjny kolega nie pisał wam o 
ucieczce panny Cruvelli; prawda że nie było o ozem 
pisać. Tłumaczono tę ucieczkę przez projektowane 
małżeństwo panny Cruvelli z hrabią Vigier (des 
Bains), lec* domysł był nieprawdziwy. Kapryśna 
śpiewaczka uciekła po prostu dla tego że afisz nie 
drukował jej nazwiska en vedette , ale uciekła 
dziać nnie, zostawiając pieniądze u Rotszylda. R*ąd 
naturalnie przyaresztował pieniądze i teraz trzyma 
w ręku marnotrawne dziecko. Minister Fould napi­
sał w tym sensie list do śpiewaczki, list tak jasny 
a obreżliwy, że adwokat Hebert myśli go użyć na 
korzyść procesu swej klientki. Jeżeli Cruvelli nie 
nodda s i ,  pan i Fould, zastąpi ją pani Medori, z pła­
ca nie 100,000 lecz 60,000 fr. Fould zapowiada 
że upokorzy śpiewaków, jak upokorzył czerwonych 

i 9 im pensyą zmniejszy. Jeżeli tego dokona, bę­
dzie to wielka reform a, większa nawet niż kon- 
„ersy a  rentów. Mówią że p. Fould, wykluczając je 
* pierwszych lóż opery, musi także upokorzyć dzi­
siejsze Pallake i Hetaire, które pod tytułem ró­
wnych księżniczek zajęły w towarzystwie paryzkiem 
stanowisko znane w Grecyi za czasów Per,kiesa. 
Bodzie to równie ważna reforma jak pierwsza o 
którą domagają s i ,  obyczaje i duchowieństwo. Pani 
Stole zastępuje jak może w operze pannę Cruvelli 
i tylko w mniejszych sztukach. Nie mogłaby ona 
śoiować w Africaine  Mayerbera j nowej operze 
Verdego.— Teatr des \ arietes stracił pannę Con­
stance, sławną ze sztuki Drin lir in ,  z którą mar­
grabia de Galifat porucznik Gidów, zobowiązał się 
ożenić, pod karą sowitą. Familia margrabiego, dla 
przeszkodzenia temu małżeństwu, otrzymała od Ce­
sarza wysłanie lekkomyślnego poruozriika Gidów do 
Krymu, i posłanie panny Constance do.... S. Łaza­
rza. Jockey club zawsze oppozyoyjny, uważa o - 
statni krok za nielegalny, z przyczyny że panna 
Constance była w kategoryi Hetaire a nie Palla- 
/fektóremi opiekuje się polieya. Co do Paryża, ten 
d*iwi się że Cesarz nie pozwala pankom robić nie­
dorzeczności miłosnych. Kluby zaczynają się zapeł­
niać, jak cały Paryż. Pora zimowa nadchodzi. Mar­
szałek Baraguay d’Hilliers dawniej dyskretny i ży­
jący osobno z przyczyny funkoyj wojskowo-dyplo- 
inatyczuych które zajmował, wrócił do dawnych 
zwyczajów i przychodzi codziennie grać w tryk- 
traka do klubu Montmartre.

Mianowanie p. de la Guaronnićre radzoą stanu

sprowadzi wkrótce elekcyą w obwodiie Cantal, 
z którego był deputowanym.

Zatopienie się P*,’ow caia,neryuańsko-aiigielskiego 
Arctic z 300 podróżneini, okryło żałobą  Amerykę. 
Na statku tym znajdował się dwudziestoletni książę 
Gremnont Caderousse, sekretarz ambassady fran­
cuskiej w Washingtonie.

Mój kolega doriósł wam, ż i jenerał Randon, za 
to że nie mianowano go marszałkiem, podał się do 
dymissyi. Wiadomość ta , zrazu prawdtiwa stała s i ,  
mylną. Jenerał Randon pozostaje w służbie nie tra­
cąc nadziei że pr*y pierwszej pomyślnej wyprawje 
w Algieryi upragnioną godność otrzym*. Radby on 
*robić wyprawę natychmiast, ale Cesirz zajęty woj­
ną wschodnią, wcale tego nie pragnie.

P. S. Mówią o depeszy telegraficznej donoszącój 
_ wzięciu jednej z lunet Sebastopolu. W redak- 
cyach dzienników rojaiistowskich zapewniają że mię­
dzy Rosyą a Stanami Zjednoczonemi zostrł zawarty 
traktat o neutralności pawilonu i jakich) ewentu 1- 
nościaoh wschodnich.

Rząd francuski miał zro ić rządowi szwedzkiemu 
wyrżuly za artyku? diiennika Aftonbladet, który 
szydził z Anglii i Francyi z powodu operacyj na 
morzu Baltyckiem.—  W Rouen, gwardya narodowa 
domaga się od rządu swego rozwiązania.

W ie d e ń  3 1  październ ika. Dzisie jsza Gazeta 
Wiedeńska o g ła s z a  co nas tępu je :  l led ak cy a  
Lloyda w  N rze  9 3  z  l 9 g o  października r. b. 
poda ła  a r ty k u ł  tak  dalece ubliżający gabinetowi 
królewsko-saskiem u, iż w  skutek tego n a s tą p i ł  
zakaz  tego dziennika w  królestwie Srsk iem . N a ­
stępnie takow a  w  N rze  9 8  ( 2 4 1 )  a dnia 2 5 g o  
października w artykule  n a z m c z  nym E . W .  
w yślę  »owała w  sposób nienawistny tak  p rze ­
ciw  rządow i pruskiemu jak  i sask iem u , z a rz u ­
ca jąc  pierwszemu niezmiernie ro zga łęz ioae  p rze ­
kupstwo dzienników w  Niemczech, p rzeciw  zaś  
drugiemu p rz y b ra ła  ton zupe łn ie  podburzający , 
p ragnąc  rych łeg o  upadku tego rząd u  w  w y r a ­
zach nader  szkalu jących . Nskoniec tenże dz ien -  
aik w  Nrze  9 9  z dnia JJGgo b. m. w  p ierw szym  
artykule wstępnym pow aża  się u ży w ać  takiegoż 
tonu obrażającego  przeciw  niemieckim rządem 
z wiązkowym, tudzież w  grubij iński sposób w y ­
raża  się p rzeciw  pewnej wysokiej damie. W  sk u ­
tku tych p nownych przekroczeń , które tem 
więcej z isF ugu ją  na naganę , iż  redakcyi nieda­
wno i to urzędownie zalecono ham ow ać się 
w traktow aniu  kw esty j b ieżących, takow a  w  z a ­
stosowaniu § 22  praw*, d rukow ego o trzy m ała  
ostrzeżenie.

— Dnia 2 8  paździer. zach o ro w a ło  w W iedn iu  
na cholerę 1 4 3  osób , z  ty* h w y z d ro w ia ło  9 9  
a 4 9  umarło. W y k azu je  się  przeto, że cholera 
snaessn ie  z  g w a ł t o w n o ś c i  s w o je j  s t r a c i ła .  U n i t
2 9  z a c h i ro w a ło  1 4 0  osób , w y zd ro w ia ło  5 7 , 
u m tr ła  3 6 .  Od chwili pojawienia się lej cho­
roby w  W iedn iu , z a p s d ło  na nią 3 2 2 2  osób, 
w yzdrow ia ło  1 2 4 2 ,  a 1 0 5 5  umarło. Pod opie­
ką lekars  ą  zosta je  jeszcze  9 2 5  chorych.

— O uk ładz ie  tyczącym się sp rzed aży  kolei 
żelaznych w  A ustry i na rzecz  to w arzy s tw a  ban­
ku ruchomsr/o, p iszą  z P a ry ż a  do Gazety Augs- 
burgskiej: W e d  fug sta tu tów  tego to w a rz y s tw a ,  
niewolao mu w  żadne znaczniejsze  w chodzić  
orzedsiębiors w a  bez upow ażnienia  ministeryum 
skarbu. Mimo tego, wielxie uczyniło w  to w a ­
rzys tw ie  pomienionem w ra ż e n ie ,  kiedy minister 
francuzki w y r a ź a b  mu o św iadczy ł,  iż niemoże 
dać sw ojego pozwolenia na nabycie kol “i w  A u ­
s try i ,  gdyż  w  obecnem położeniu, nastąp ić  mo­
że każdej chwili konieczność użycia  zasobów  
to w arzy s tw a  na po trzeby  ska rbu  francuzkiego. 
Minister przeto niemógł zezw olić ,  aby p ie rw sza  
ra ta  w ynosząca  6 0  milionów franków w y s z ła  
z i  g ranicę. C esa rz  Napoleon któremu rzecz  tę 
p rzed łożono , pochw ali ł  postępowanie ministra. 
Mimo tego, u k ła d  ten p rz y sz e d ł  do skutku, lu ­
te o nie z tern samem tow arzystw em , to w sz a k ż e  
z innem prywatnem  s tow arzyszen iem , na k tó ­
rego c *el® ^ " J ^ ,  g ło w y  to w a rz y s tw a  k red y to -  
wego: Em 1 Pere ira  w  P a ry ż u  i A ndre , w  W ie -

E^keles, w  Londynie Goldschmidtdniu S in(4 1 u a se ie s , w  Londynie G ńdschm id t i 
B an ag . O so b liw a  rzecz , że  akcye to w a rz y s tw a  
kredytow ego podniosły się  o % %  w  w idokach 
p rzedsięb io rstw a, k tóre  do skutku  nie p rz y sz ło ; 
«sw sze  jednak  koleje zakupione z o s ta ły .

H o s a y a.
Czytamy w Gazecie W iedeńskiej: J o u r n a l  

de St. Petersbourg zam ieszeza  obszerny  a r ty k u ł ,  
w którym polityczny program Rosyi w  obecnej 
wojnie jes t  p rzedstaw iony. Tok tego a r ty k u łu  
jest w  treści następujący : Naprzód zwrocono na 
to u w a g ę ,  że  żądan ie  stawione Porcie  p rzez  
pańs tw a  zachodnie tyczące  się rów noupraw nie­
nia jej poddanych dwa razy  28,11 e rza  o -  
trzym ać, niż I losya  kiedykolwi »«|d8j* lub 
przez poselstwo ks. M e n s z y ^ * *  do S tam ba łu  
p zy sk ać  zam ieszcza ła .  S c h o d n ie  w in ­
ny b y ły  p rzy  rozpoczęc ,°  J r yzys o św ia d ­
czyć, że  Rosya ż ą d a 08* ^ ® ^  o g ła szan ie  
zaś  dokumentów kłore n a z y w *
Journal P e t e r s b u r g * ^ r a d z i e c k ą  pub lika-  
cv a“ , b y łoby  8sbylecznen^ Rosya jasno w y ło ż y -  
ł a  Anglii • - 'S y j T ,  " ’ U M em  T u r c j i ,  i 
pow iedz ia ł*  f  i w a n i e  panow ania  o t-
t o m a ń s k i e g e ą ,  je s t  „zjawiskiem  nie 
fflajacem żywotności . Anglia p rzekonaną  b j ł a ,  
że Roay* 8ł us®nie, że  C esarz  jej dubrze  o- 
cen ia ł  r z °C«y. Ale przym ierze z R osyą  nie 
by ło  Anglii na rękę  na w c h o d z i e ,  l ę k a ła  się 
bowiem ^potęgi i n iewzruszonego cha rak te ru  C e-
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Tym sposobem przymierze Anglii z F ran­
i ą  stało się tylko możebtćm dla załatwienia 
*ryzys wschodniej; gdyż Francya jest dla An- 
filii sprzymierzeńcem, którego się łatwićj niżeli 
Rosyi, po dopięciu celu pozbyć można.“ Rosyi 
Posłannictwem jest „położyć tamę materyali- 
®toowi angielskiemu.u Francya w następstwie 
‘ylko przychodzi tu pod uwagę, n*e , J®8‘ ®na 
®t»łym wylewem zwolna niszczącym jako An­
glia, ale raczej -spienionym prądem politycz­
nym i A rtykuł wzmiankowany przyznaje Rosyi 
Przeznaczenie bronienia Europy<Przed nawałno- 
®cia zachodu. Bezp średnia wojna rosyjsko-tu- 
recka nosi na sobie cechę wojny religijnej, woj­
na zaś llosyi z zachodem jest wojną konserwa­
tyzmu z rewolucyą. Rosy* dotrzyma słow a, że 
***£ bedzie o żadnej edobyczy mysi ć , ale za­
daniem jej utrzyin*^ P o w a g ę  »*d Bosforem. 
Przewaga ta Rosyi niezbędną jest potrzebą dla 
niej i dla jej rozwijania się. tudzież dla zbudo­
wania rzeczywistego porządku. Rosyi świętym

>^Ł-<ązkiem* jest przywrócić i utrwalić w Bo­
u r s e  panowanie chrystyanizmu, zapawnić byt 
fioropy konserwatywnej; aby zaś tego dokonać, 

! na to potrzeba niezbędnie „zaciętej wojny, któ­
rej przeznaczeniem zniszczyć chciwość Anglii i 
Położyć bęzwzględnie koniec panowaniu turec­
kiemu. “

Królestwo Polskie.
W arszaw a  31 paź iziernika. N. Pan mając 

sob e przedstawioną przez sprawującego obo­
wiązki Namiestnika Królestwa, wynikłą z po- 
Wadu uczynionego przez zmarłego w W arsza­
wie ks:ę Iza Jacottin poddanego francuzkiego, 
za; im  kapitałów swoich w kraju tutejszym po­
siadanych na rzecz brata we Francyi zamiesz­
kałego, wątpliwość: czyli nadal ma być pobie­
raną opłata wywozowa od kapitałów wywożo­
nych do Francyi, od której frnnruzcy poddani 
Uwolnieni zostali deklaracyą z dnia 2 4  kwietnia 
(6  maja) 1830  r. Najwyżej rozkazać raczył, 
tak tęż deklaracyę jako tea i spisaną w dniu 
31 października 1824  r. konwencyę co do znie­
sienia pomiecionej opłaty w Cesarstwie na ko­
rzyść poddanych francuzkich pozostawić w swej 
mocy, jako odnoszącą się do prawa prywatnego.

T u r c y  a.
Journal de Constantinople  nie przywięzuje 

najmniejszej wagi do pogłoski o wkroczeniu 
Wojsk rosyjskich do Dobrucey, i dziwi go, ie -  
by Rosvaaie mogli zamierzać kroki zaczepne 
nie mając po temu sił dostatecznych, i w  obec 
tej okoliczności, że sprzymierzeni są panami 
całego wybrzeża czarnomorskiego. Pomieniony 
dziennik mniema, że to są te same 10 ,0 0 0  Ro- 
•jyan, którzy od kilku tygodni stoją w Maczynie 
^akczy i Tulczy i jeszcze nie ustąpili za Da- 
®aj. Listy z Galaczu z 22go, o których wspo­
mina Lloyd  nie wspominają również ani słow a 
o znaczniejszych operacyach Rosyan w Dobru-
czy.

Księstwa Naddunajshi i.
Gar. Buk. zamieszcza nominacye ministrów 

W o ło sk ic h : Dotychczasowy minister skarbu J . 
Filipesku mianowany ministrem spraw wewn. 
logotet Nikanor Baleanu ministrem skarbu i se­
kretarz stanu J. At. Filipesku ministrem spra­
wiedliwości, logotet Plagino sekretarzem stanu. 
W miejsce J . Slatineanu, który w ziął dymisyę, 
objął logotet J . Kampineanu tekę oświecenia, 
w miejsce logoteta » . J  annidesa kluczar R. 
Krezulesku dyrektorem w mininsterstwie spraw 
wewn., a dyrektorem w ministerstwie oświece­
nia G. Bendżesku w miejsce Kostewku.

Jlny konml austryacki p. M.chanowicz przy­
był do Bukaresztu a dotychczasowy konsul jlny 
radzca ministeryałay P- Liurin wyjeżdża napo- 
Wrót do Wiednia.

Kraje Czarnomorskie.
G azeta Petersburgska  podaje raport księcia 

Menszykowa z d iia  15go października, który 
lubo nieco już przestarzały, mieści w sobie je­
dnak nieznane skąd mąd szczegóły. O raporcie 
tym wspomnieliśmy w ostatnim Przeglądzie Cza  - 
su, brzmi on jak następuje:

Wojska nieprzyjacielskie rozłożone od po­
łudnia S e b a s t o p o l a  rozpoczęły r o b o t y  oblężni- 
cze, ale okopy 8yPane, Prz®z Anglików i Fran­
cuzów na dwóch p u n k t a c h  osobnych z p o m o c ą  
faszyn i worków z piaskiem, które ze sobą 
Przywieźli, idą bardzo BaR-

Si""Tssswy?syłane nocą z miasta niepokoj^ P zyj ariela 
bez przerwy. Prócz tego część wojsk naszych 
posunęła się ku wsi C zorgun  na *1 rKę -
t-Bką, aby nieprzyjacielowi odciąć h - łA .? 1- 
cia i zagrozić nawet związek jcg° z 
wą. Z  wojsk nadciągających przez "e r op dla 
Wzmocnienia księcia Menszykowa, dywizy* re 
zerwy ułanów pod wodrą jenerał-PoruC!!n,?a 
Korfii w ysłaną została do Eupatoryi, \ by.®D~ 
serwować stojącego tam załogą nieprzy]*®!"*' 
Gdy w dniu 3 0  września ( l i g o  październikaj  
przednia straż nasza ciągnęła, tłumy je***05' 
Arabów i Tatarów wypadły z  miasta i rozpoczę­
ły  z niemi utarczkę, ale kilka szwadronów przy­
było na wsparcie przedniej straży i wparło 
nieprzyjaciela napo wrót do miasta ze stratą.

W tej potrzebie dowódzca 2ej brygady jenerał- 
major W ładysław lew icz miał przestrzeloną no­
gę, zresztą nie ponieśliśmy żadnej straty. W oj­
ska nieprzyjacielskie, które się obwarowały 
pod Eupatoryą, blokowane są teraz ze strony 
lądu i pozbawione wszelkiej sposobności zao­
patrywania się przez Tatarów okolicznych w ży­
wność i bydło. Oprócz tych utarczek forpoczto- 
wych nic innego nie zaszło w Krymie po dzień 
15 października.

— Frem denblatt podaje z W arny 22  paź­
dziernika. O wypadkach przy oblężeniu Seba­
stopola dochodzą nas w tutejszym porcie naj­
sprzeczniejsze wiadomości. Inżynier francuzki 
lenerał Bizot zawiadomił, jak wiadomo w dniu 
9  b. m. admirała Hamelina, że w dniu 10  o- 
tworzy przykopy i spodziewa się w ciągu ty­
godnia rozpocząć bombardowanie dwóch waro­
wni powyżej cmentarza, a po 10  dniach uczy­
nić wyłom w murze. Plan ten wykonany był 
dotychczas z matematyczną dokładnością. Przy­
kopy otwarto lOgo, ogień rozpoczęto z 18 ba- 
teryj na dniu 17 b. m., dnia 19go zburzono 
dwie fortyfikacye zewnętrzne, a 20go wybito 
wyłom w murze w pobliżu koszar Ner 8. Do­
wiadujemy się też właśnie, iż jenerał Bizot dał 
się z tern słyszeć, iż wyłom będzie tak dalece do­
godnym do przypuszczenia szturmu, iż tylko cze­
kać należy ną skutek oblężenia angielskiego, 
aby takowy przywieść bezwłocznie do skutku. 
Ogólny ten szturm ma nastąpić, jak zapewniają, 
w niedzielę 29  października, po wezwaniu po­
przednio załogi raz jeszcze, aby oddała twier­
dzę i dobrowolnie się poddała, co wątpić trze­
ba, aby nastąpiło. Wycieczki przedsiębrane 
prawie co nctc przez Rosyan taki mają skutek 
jak każde zwykłe alarmowanie. Kiedy niekiedy 
aapad uskuteczni mym bywa na jaką ekspono­
waną bateryę, zawiązuje się bitwa i albo Ro- 
syanie bywają odparci, albo zagwożdżą kilka 
dział, są to zw ykłe zdarzenia przy obleganiu 
twierdz, bez wielkiego wpływu na skutek ogólny.

Do depeszy księcia Menszykowa donoszącej 
pod dniem 2 3  o wycieczce rosyjskiej dodaje 
ten dziennik: Dowiadujemy się następnie, że w 
jeden okręt floty sprzymierzonej wpadła kula i 
wysadziła prochownię, dwa inne okręty mocno 
w skutku tego uc.crpiały. Morze pokryte było 
odłamami i trupami.

— Jeden z handlowych domów w Wiedniu 
otrzymał depeszę z Paryża z zawiadomieniem, 
iż jenerał Canrobcrt i lord llaglan mają sobie 
polecone, aby natychmiast po zdobyciu Sebasto­
pola obrócili siły  swoje przeciw innemi punktowi, 
a jak  się domyślają przeciw Odessie.

iirtmifci miejscowa i Mgranisina.
K raków  dnia 2go listopada. We wtorek grano na 

scenie polskiej dramat wierszem: „Granowski cjyli Za­
mek na Zawieprzycach. “ Polska to sztuka z nazwy, lubo 
nie polska treścią jak wszystkie romanse Aleks. Broni­
kowskiego, * którego przerobiona. Bronikowski byt wy­
kształceniem Niemiec, a lubo przedmioty do powieści 
swoich czerpał w historyi polskićj i starał się odgadnąć 
przeszłość, wszelako zawsze prawie chybiał, i z po szla­
chcica u niego zawsze tam wygląda rycerz, z po za pa­
cholęcia g ermek. A wszędzie pełno tajemniczości, wszę­
dzie jakieś widmo unosi się po nad ruinami starożytnych 
zamków. Szczególua budowa tego dramatu: kończy się 
on w pierwszym akcie, a przez dalsze cztery same dya- 
logi i monologi, w których zbrodniarz rozpacz swoją opo­
wiada. Był czas, kiedy sztuka ta niezmiernie się podo­
bała, dziś on przeminął, dobry smak się wyrobił; nic się 
nie będzie podobało co nie oparte na prawdzie. Dawniój 
mniemano, że prawda, to tylko zimny, suchy i jałowy spra­
wozdawca, którego trzeba zawsze wspomódz imaginacyą, 
dziś wiedzą o tśm, że nie można nic stworzyć wyższego, co- 
by po nad dramatyczność prawdy wyżćj stało. Teatr mało 
zapełniony powinien być przestrogą nadal w wyborze 
sztuk stosowniejszym, a nie wątpimy, że publiczność nie 
dozwoli upaść scenie polskiój. Najważniejszą rolę w „Gra 
nowskim,“ rolę Marcina Śliwka tyle nużącą i tyle tru  
dną, oddał p. Królikowski z całą mocą i wiernością tego 
wysilonego charakteru, a nie łatwo było utrzymać się 
przez ciąg sztuki w obec jednostajności sytuacyj na tóm 
samćm stanowisku 1 Największym grzechem tego przedsta­
wienia jest powierzenie roli Tadeusza kobiecie, lubo pa­
miętamy, że tak zawsze bywało. Największy talent ko­
biety upadnie przed poważną rolą męską.

W  sobotę nastąpi powtórne przedstawienie wielkićj o- 
pery Meyerbeera „Robert Djabeł“ która w upłynioną nie­
dzielę przyjętą była z wielkiemi oklaskami. Paręset osób 
nie znalazło już wstępu, a teatr był przepełniony jak 
n'£>dy jeszcze. Reprezentacya sobotnia ściągnie niezawo­
dnie licznych widzów, pragnących się nasycić wspaniałą 
muzyką tego ulubionego mistrza, i wystawą jak na mia­
sto nasze świetną. Dawnośmy już nie mieli na scenie 
krakowskićj „Roberta Djabła“, aby zaś wszystkie pię­
kności tego dzieła muzykalnego należycie ocenić, nie do­
syć je  raz posłyszeć.

Na tutejszćj scenie niemieckiej WyStąpj temi dniami 
w roli Otella sławny artysta angielski murzyn Ira Al­
dridge, który już dyrekcyą teatru o swojóm przybyciu 
zawiadomił.

-  „Cincinnati Gazette- pisze: Zanim nas doszedł 
wielki plakat i okóln.k ze Springfield z dokładnym pro­
gramem wystawy dzieci (Baby schow), która w pomie- 
monćm mieście ma się odbyć 5g0 października, pogłoski 
o wystawie „roczniaków“ i „dwuroczniaków“ p o czy ta l­
iśmy za żart wylęgły w głowach starych panien. Było 

to błędem; wystawa odbędzie się na prawdę; listy sub- 
skrybcyjne otwarte, i spodziewają się licznych podpisów. 
Trzy srebrne serw.sy do herbaty mają być dane w na­
grodę. Do konkurencyi przypuszczane będą dzieci uro­
dzone w obwodzie z czystćj razy kaukaskićj. Pierwszy po­

pis między współubiegającemi się nie przenoszącemi dwóch 
lat, drugi 1 */* * trzeci rok. Niema potrzeby podawać jaką 
dyetę dzieci zachowywały. Nie wiemy na czćm sędziowie 
zdanie swoje opierać będą, czy na kolorze oczu, czy na 
gładkim lub kędzierzawym włosie, czy na formie czaszki 
lub rozwinięciu się torso, czy na kolorze skóry, sile gło­
su lub wszystkićm razem? Trudno będzie zebrać więk­
szość z rozdzielonych głosów. Wiadomo, że nie masz zgo­
dy co do pojmowania piękności dzieci, trzeba mieć ró­
wnież i to na uwadze, że piękne dzieci wyradzają się 
w brzydkich ludzi i przeciwnie. Nasz kolega Redaktor 
dziennika „Inquirer" znany powszechnie jako najpiękniej­
szy mężczyzna w Cincinnati, miał być niegdyś pasku­
dnym bębnem, gdy tymczasem Redaktora „Times" wyo­
brażają sobie jako potwór młodzieńczój doskonałości, Re­
daktor zaś „Louisville-Journal", który rozprawiał o brzy­
docie osobistćj kilku swoich kolegów, gdyby chciał co­
fnąć się w przeszłość swoją, odkryłby, że w pieluchach 
byli to prawdziwi kupidynowie. Z resztą użytku tych wy­
staw dzieci nie możemy wprost pomijać. Czy spodziewają 
się po nich poprawy rasy ? czy trzeba na przyszłość dzieci 
na targ zgrzebłem chędożyć, póki im się skóra świecić 
nie będzie, i tuczyć, żeby kolana z pod sadła nie ster­
czały? ozy muszą mieć koniecznie podbródki? nie chce­
my tematu tego dalój rozbierać.

Przyjechali od d. 31go paźd. do 2go listopada.
HOTEL POLLERA. Dunin Brzeziński Feliks c. k. 

kapitan ze Zakliczyna. Br. Lazarini c. k. szamb, i kapit, 
pułku Ayroldi z Sieprowia. Hr. Siemińska Olimpia właś 
dóbr z Pawłosiowa. Konieczny Józef, Mandelbldh Jan 
kupcy z Prossnitz. Karabajek Joanna żona urz. z familią 
z Nowego Miasta. Maria Liederer v. Liederskron żona 

k. kapitana z Wiednia. 8enkowski Edward c. k. ko­
misarz z Jaworznia. Borowski Stanisław wł. dóbr z Pol- 
8ki- Schramek Wacław c. k. rotm. z żoną z Raciborza. 
Brodzki Henryk wł. dóbr z córkami z Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Hr. Krasicki Aleksander wł. 
dóbr z żoną * Dubiecka. Nowaczyński Edward wł. dóbr 
1 żoną z Wadowic. Bra Borowska Julia wł. dóbr z cór­
kami z Sieniawy. May Adrzćj prof, gimn z Bochni.

HOTEL ROSYJSKI. Książę Jerzy Roman Lubomir- 
®ki, hr. Stadnicki Edward ze Lwowa. Wilhelmina Fischer 
modniarka z Czech. Julia Koenig żona rz. dóbr z Prus. 
Wilhelm Majer rz. dóbr z żoną z Chrzanowa.

HOTEL SASKI. Szymon Macek c. k. urz. kopalni, 
Franciszek Burian c. k. por. z Jaworznia. Ludwik Jawor­
ski obyw. z cyr. Przemyślskiego. Bogumiła Fank guwer­
nantka z Prus. Antoni Paprocki dzierż, z Chrzanowa. 
Elias Schónwitz kupiec z Warszawy. Tytus Drohojowski 
wł. dóbr z Galicyi. Br. Lewartowski Apolinary, Józef 
Piasecki właściciele dóbr, hra Stadnicka Aleksandra wł. 
dóbr z córką z Tamowa.

(iAiifirów piklińMycb I
W iedeń. Kurta telegraficzne z tL 2go listopada: — 

Metaliki 5-proc. 88 /lfi. — Metaliki 4 */g-procent. 723/ . .— 
Metaliki 4-pr. 65 /s . —  4_pr (  1862 r , 92. —  2 I/#-pr. 
*87 i6 -—  1*Pr‘ 19 7« * ciągu.—  z 1880 r. 250, 8 0 2 .—  
Augsburg 128’/4. —  Londyn U  kr. 50. — Paryż 142. 
Akcye Bankowe 1 2 1 8 .—  Akcye koL żeL półn. — Fer-
dyn  Pożyczka * r. j s s i  lit. A  „ B. —
Ost-Donau Dampfsch.— •

Kurs krakowski 2 listopada. Bankn. austr. ż. 91*/4 
płacą 91 —  Pruski kurant żądają m  pjacą 110 —  
Ruble sr. nowe żąd. 108 płacą 102. _  Cwancygiery 
nowe ż. I I 8 V4 Pł- l l 2 V*- — Cwan°re- stare ż. 113V. 
pł 112 y2,- Imper. i. pi* 55 —  Dukaty austr.
hol. ż. 20*4 pł. 19% . —  2.0-franki i. 8 5*4 pł. 35__
Listy zast. poi. żąd. 99 płacą 981/ —  Listy zast. gal. 
żąd. 8 7 ‘/4 pł. 865/6. Obligi Indemn. ż. 7 7, pł. 76.

lwowski d. 80 paździer. Dukat holend. 5 złr. 
^r - 42. —  Dukat ces. 5 złr. 48 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. — kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. Talar pru- 
® 4 9 kr Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr.

~  Kurs list. aast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów 100 po złr. -  kr. -  
m.k. — Sprzedano 100 po złr. 86 kr 6 
za 100 złr. 85 kr. 3 6 Żądano złr

kr. 6. —  Dawauo 
- kr. — .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
CENY ZBOZA 

na Targowicy fuHicnnej w  Kleparmu p n y  Krakowi* 
a  trzech gatunkach praktykowane, w mon. konw.

W K R A K O W I E  
d. 31 p aźd z ie rn ik a  1854 r.

G&tnn

9
n
9
9
9
9

U a to n ek
od (I do

k r M k r
Korseo psieuloy zimowe/.*

„ jarój do siewu . .
n żyt* ..................
,  jgoimienia . . . .

owsa ..................
siemienia lnianego

...............
groohn ..................
wyki.....................
bobu ■ « « , . . . .

ii p r o s a ..................
ii t a t a r k i ...............
» rzepaku zimowego
z „ letniego. .
n ziemniaków . . . .

Cetnar siana.....................
> słomy „

Gar. spir. z opłata na 90*/,
,  okowity „ aa 80 V,
„ szumówki „ na 52'/,

Masła osystego garnieo .
Kopa Jaj kursyoh............
Drożdży wan. z piwa mar.

» a „ duboltow. .
Miarka kassy jgosm. dfob.

•  „ średniej . .
» „ grubdj . . •
n a pszcnnój . •
» „ a  kukurudsy
a mąki tatarezanój .
a „ Jgosmiennój .
» „ s pod krupek
» penoaku.................Il_

Z Magistra miaatsta Krakowa.
Dolejowani Obywatela: Radioa i Referent, Kom. Targ
**r°l Hermann. Danek. Teofil Weeper.
Teofil Part*. Siermontoweki Adjonnkt,

•kfaków  81 października. Dowóz pszenicy na gra- 
mcy Król. Polskiego w dniu wczorajszym byt wielki. Z po- 
wodu obecności kilku ajentów handlowych z Prus, sprze- 
daż była. ożywiona, ku końcowi jednak ruch znacznie 
osłabł, a za dobre piękne ziarno dawano tylko 50-52 
zip- z dostawą do dworca kolei transito. Na dzisiejszym 
targu krakowskim więcój kupców s ę pojawiło z Galicyi 

ich czas jakiś nie było, więc mieli nadzieję, iż ceny 
suacznie się zniżą przez napływ zboża. Z początku pła- 
con° łatwo nawet o 15 kr. wyżćj cen notowanych nie 
żyle, żeby zboże poszło w górę, lecz że banknoty spadły, 
pdżnJćj jednak ceny spadły i ofiarowano zeszłotargowe, a 
nie było według nich pokupu. Sprzedano pszenicy w o- 

6-700 korcy częścią do Podgórza, do młyna po 
54i 55 złp. częścią do Galicyi i na miejscową potrzebę 
i  płacono 14, 14 Va , 15 złr. Za najpiękniejsze ziarno 
płacił] tutejsi mącznicy 15 ‘/a i 16 złr. Żyto i jęczmień 
dal4j mocno poszukiwane. Pierwsze z łatwością odcho- 
dziło p0 dawnych cenach, najwięcój ziarno pruskie, ję­
czmień nawet „ 1 5-30 kr. wyżćj żądany. W ogóle sprze- 
dano obojga ziarna z Prus dla tutejszych tylko 5-600 
korcy; i pt acono za żyto 123/4 , 18V4 . 13*/g, jęczmień 
pruski 1 0 -1 1 7  złr. Tutejsze ziarno me ma wcale po­
kupu. Owies dalój dobrze płacony i łatwo odchodzi.

Przegląd Polityczny.
W ied©* 1 listopada.

« God*. 6ya wieczorem. W tńj chwili książę Gór­
niaków otrzymał depssją telegraficiną i  Warszawy, 
która dochodzi do 26go i  Krymu i potwierdza zwy­
cięstwo jen. Liprandi. Angielska kawalerya straciła 
500 ludzi. Na dniu 26 jedna baterya francuska zo­
stała zburzoną. Na Sebastopol nie było ataku.

Depesze telegraficzne.
, ® “ kar  es  z t 28 psźdz. (K oresp . A ustr.)  Pu 
dsien 24 b. m. nic stano #cx6go pod Sebastopolem 
nie zaszło. Bombardowanie 4ch warowni trwało cią­
gle i odpowiadano na takowe. Kilka okrętów floty 
sprzymierzonój miało zostać aiocne uszkodzonych 
i kilka zapasów prochu wyleciało w powietrze. W i- 
stocie Rosyanie znaczne otrzymali posiłki, czyli za i  
prawdziwą jest liczba podana w depeszy, która je 
“°*y w  30,000 ludzi, w tym wzglądzie należy cze­
kać dalszych jeszcze raportów, jak niemniej co do 
tego, ie  większe jeszcze wzmocnienia a Perekopu
Ifannwllfc!!16' h Bo,qaet Z8j |»ł  weszlą jak na teraz stanowisko obserwacyjne, aby nadciągające posiłki 
rosyjskie przyjmować w swoim esasie P

K i s z e n i e  w 29 paźdz. (G aze ta  K rzy io w a ). 
Jen. Liprandi uderzył w dniu 25 (13) paźdz. na od­
dzielny obóz angielski i wziął 4ry reduty, które go 
osłaniały. Jedenaicie armat dostało się w ręce Ro­
syan. W tym samym czasie nastąpił silny atak jaz- 
dy. Anglicy stracili prawie połową swojój lekkiej 
idołał P°d 1(>rd6m Card'Kan» który zaledwie ujść

D P2 5 3 - paŹdliernika- (G az. K rzyz .)  
hś Jp P Jen- por. Liprandi uderzył na o- 
bóz oszańcowany nieprzyjacielski przed Bałakława 
1 wziął 4 reduty i 11 armat. Kawalerya angielska 
odpartą zostjła przez naszą i straciła blisko 500 
kom. Tegoż dnia baterya francuska z przed Seba­
stopola zniszczoną została ogniem z naszój strony 
Obrona idzie skutecznie. Nieprzyjaciel nie atakował 
nas ponownie od morza.

Mal ta 23 paźdz. Ciągle przechodzą tędy statki 
parowe powiększój części z oficerami i podoficerami, 
lak niemniej wiele statków przewozowych z koń­
mi, żywnością i amunicyą przeznaczona na morze
Czarne.

Pruskie dzienniki donoszą, że minister bawarski 
p. Pfordten wyjechał z Berlina do Wiednia, a pan 
Beust minister saski do Drezna.

Dziennik Z e it  jest zdania, że jeżeli Austrya przy 
wcześniejszem swojem pojmowaniu stanu rzeesy ob­
staje, rezultat misyi p. Pfordten, to jest zbliżenie 
się Prus do Auitryi, nie byłoby tak blisko jakby 
się to wielu wydawać mogło. W końcu zawiera 
tenże dziennik wiadomość, iż z negocyacyj, o których 
mowa, spisanym został protokół.

G azeta W rocław ska  zawiera korespondencyą 
z Berlina w tym samym przedmiocie, z której wy­
nika, że protokół o którym Z e it  doaosi, ani spo­
rządzonym ani podpisanym nie był.

Według tejże korespondencyi, ministrowie bawar­
ski i saski mieli w ogóle przystąpić do polityki pru- 
skiój, ale co do sposobu w jakim ta polityka nadal 
prowadzoną być ma, ministrowie wspomniani różnić 
się mają w zdaniu z sobą; u bawarskiego przemaga 
wzgląd na Francyą, która granicom Bawaryi zagra­
ża, u saskiego zaś wzgląd na Prusy, od których Sa­
ksonia jest zawisłą. _  ,,

Kor. Kop. pisse co następuje: Według rapor­
tów rosy jskich , wycieczka w którój Rosyanie za- 
gwożdzić mieli ^fC zną Hcib
armat, nastąpiła wdmu 26 Pa*dz. w nocy. Baterya

H ! ! r t * r Ł  16r , t r
nieprzyjacielskich. D 30 1 * 4  ^  a  ° d .Sta‘kóW
U . U e  N.pier p r , , b„  do g  “ *or£ k * * » “

a* S u  o  m e‘ W  Nrze 2 3 0  w *rt. wstępnym, szpalta 2 g a , w iersz 29 ty  z a m ia s t :  wystawił 
czytaj: w ytraw ił.
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i l i p i W I ,
z 3j,£3?. A n k iin d ig u n g . ( iot4-i-3)

Vom M agistrate  de r h. H au p ts tad t K rakau  w ird  hie- 
m it zur allgem einen K enntniss g e b rac h t, dass ńber An- 
suchen der k. k. G rundeinlósungs - Commission vom “ 2ten 
O ctober 1 8 5 4  Z. 3 0 4  am 6 N ovem ber 1 8 5 4  vormittags 
10  U hr die óffentliche F e ilb ie thung  des aus ^e r Demo- 
lirung  m ehrerer h ierstadtischen in d e r V o rs tad t W esoła 
Gde V I I I  bestandenen B auobjekte, gewonnenen M aterials, 
in  dem M agistratslokale  vorgenom m en werden wird.

D ie A usrufspreise de r einzelnen B estandtheile des Ge- 
sam m t - M a te ria ls , so wie aucb dereń  Beschreibung und 
die B edingnisse dieser L iz ita ti°n  konnen in der M agi- 
stra ts -R eg istra tu r w ahrend den  gewóhnlichen A m tsstunden 
eingesehen werden.

Zehn P erzen t des Ausrufspreises bilden das Vadium  
welche zu H anden  d e r Lizitations-Commission von Beginn 
der L izita tion  zu erlegen seyn werden.

M ag istrat K rakau  am 30ten O ctober 18 5 4 .

Obwieszczenie.
Podaje  »>? do powszechnej w iadom ości, że na  skutek 

odezwy cesarsko-krdlew . Kommissyi do oszacowania i za­
kupienia gruntdw  dla c. k. kolei żelaznćj potrzebnych 
z  dn ia  2 2 października 1 8 5 4  N . 3 0 4  m ateryały  ze zbu­
rzonych kilku tutejszych budynków na przedm ieściu W e­
so ła , w drodze publicznśj licytacyi dn ia  6 go listopada 
1 8 5 4  o godzinie lO tćj z rana w gm achu M agistratual- 
nym sprzedanem i będą.

Cena fiskalna tych  m ateryałdw , rów nie jak  ich opis i 
w arunki licytacyi w R eg istra tu rze  M agistratu  w zwykłych 
godzinach kancellaryjnych przejrzanem i być mogą.

Dziesięć od sta  ceny fiskalnej jak o  wadium przed  roz­
poczęciem licytacyi złożone być ma.

Z  M ag istratu  król. głównego m iasta K rakow a.
K raków  dnia 3 0go października 1 8 5 4 .

CI 0 71) CES. KROL. TRYBUNAŁ (2-3)
Wielkiego Księstica Krakowskiego.

W  m yśl art. 13 ust. h j). r. 1814 po w ysłuchaniu  wnio­
sku o. k. prokuratora, w zyw a w szystk ich  raogąoych^ mieć 
prawo do spadku po Marcinie i A nastazyi z B aczyńskich  
M ą.iorach m ałżonkach p ozostałego sk ładającego się  * re ­
alności i gruntu pod 1. 204 w  gm inie nkręgowój Chrzanów  
położonej w pozyoyach 1, 2, 3 , 4, 5, 6 i 8eJ i częśc i p ozy -  
oyi ?ój w ykasu  hip. za m iessczon ych , ażeby się  w  przecią­
gu m iesięcy trzech do c. k Trybunału z g ło s il i ,  po u a ływ ie  
bowiem lak  zakreślonego cza su , spadek w m owie będący 
zg łaszającej się  W iktoryi z Skupieniów Mąsiorowć) m a ł­
żonce Marcina Mąsiora jako nabywozyni praw męża sw ego  
w  połow ie przyznanym  będzie.

Kraków dnia 13 października 1854 r.
Sędzia prezydnjąoy B rz e z iń sk i.

Sekretarz W . P ł o n o z y ń s k i .

( 5 5 6 )
D Y B E K G Y A

(8)

c. k. uprzywil. Zakładu zabezpieczającego 
Assicurazioni Generali w Tryeście.

Zaw iadam ia niniejszóm interesow aną Publiczność przez 
podpisanych rep rezen tan tó w , iż w r. 1 8 5 3  ty tu łem  wy­
nagrodzenia szkód zap łaciła  z łr. 1 ,5 7 5 ,5 9 0  kr. 2 8 w m k ., 
a mianowicie :

1. w Galicyi, B ukowinie i W . Ks. K ra- z łr. kr.
kow skióm .............................................................  6 4 ,0 9 9  4 9 t

2. w A ustry i wyższćj i niższćj . . . .  2 2 7 ,3 3 3  27,
3. w C z e c h a c h ...............................  1 1 0 ,5 5 7  l ą j
4. w W ęgrzech . • .......................................... 2 2 3 ,0 7 6 , 3 4 f

w S ł a w o n i i ....................................  7,3 7 8 5 y 5
w M orawie i S z l ą s k u ...........  5 0 ,4 3  8 4 g(
w K r o a c y i ..........................................................  1 1 ,5 1 4  3 0 ,
w S ied m io g ro d z ie ....................... 1 1 , 1 0  7 3 ,
w A ustr. nadbrzeżnym  kra ju  . . . . 1 7 7 ,4 8 1  2 9 ,
w S t y r y i ............................................................. 1 5 ,091  28,

7 ,296  34, 
1 1 ,2 9 2  40, 

3 9 3 ,5 1 6  17, 
1 5 ,6 6 3  u ,  

1 9 5 ,6 0 8  38, 
5 0 ,4 6 5  48,

nowa tutaj po złr. 6  notowana, w W arsza­
wie sprzedawana bywa po rs. 5 , zaś po złr. 
9 w Krakowie sprzedawana najprzedniejsza 
czarna lub żółta karawanowa herbata, w W ar­
szawie rubli srebr. 8  kosztuje.

Handel pod firmą Antoni Hoelzel.

5.
6 .
7.
8 . 
9.

10.
11.
1 2 .
13.
1 4 .
15.

w K a r y n t y i .............................................
w K ra in ie ....................................................
w Lom bardzko-W eneckióm  państw ie 
w T yro lu  i F o ra lb e rg u . . ‘ . . . 
w zagranicznych państw ach • . . 
tudzież zą koszta likwidacyjne.

I m e r a t  y .
O głoszenie Konkursu.

D yrekcya g . s. Tow arzystw a K redytow ego ogłasza n i­
n iejszóm , iż rozporządzeniem  wysokiego c. k. nam iestni­
ctwa z dnia 2 6go w rześnia r. b. do 1. 1 1 ,2 0 7  dozwo- 
lonćm zostało utw orzenie dwóch nowych posad przy In ­
stytucie kredytow ym  mianowicie ad junkta  likw idatury i 
ad junkta  w ydziału konfekcyi listów  zastawnych z p łacą  
roczną d la każdego 5 00  z łr. m. k. Z  posadą ad junkta  
likw idatury  połączony je s t  obowiązek złożenia kaucyi w ilo­
ści rocznój płacy, w g o tó w ce , listach  zastaw nych galic., 
obiigacyach indem nizacyjnych, papierach skarbow ych , lub 
tóż na h ipo tece , przy czśm  papiery kredytow e policzone 
będą podług  ku rsu  z dnia w którym  złożone zostaną.

U biegający się o k tórąkolw iek z tych posad podania 
swoje najdalój do 1 5go listopada r. b . a  to jeź li w pu­
blicznym  urzędzie zo sta ją , przez przełożone w ładze do 
D yrykcyi galic. stan. Tow arzystw a kredytow ego w nieść i 
w nich następujące okoliczności udowodnić m a ją : 

a )  m iejsce u rodzen ia, w iek . s ta n , religię.
dokładną znajomość języ k a  polskiego i niemieckiego, 
odbyte nauki i dotychczasowe zatrudnienie, tak  aby 
żaden okres czasu nie by ł pominięty, 
czyli z  k tórym  z urzędników  Tow arzystw a kredyto­
wego i w jak iem  są pokrewieństw ie, nadto 
ubiegający się o posadę adjunkta likw idatury m ają 
udowodnić złożony exam in z rachunkowości skarbo- 
wój i kupieckićj, oraz nabytą  w tym  zawodzie p rak ­
tyczną biegłość.

Towarzystwo kredytow e obm yśli fundusze aby swoim 
sta łe  posady zajm ującym  urzędnikom , gdyby w służbie 
Insty tu tu  do dalszych usług  niezdatnem i się stali, w m ia­
rę  la t na usługach Insty tu tu  strawionych u trzym anie za­
pew nić, tudzież pozostałym  po nich wdowom, utrzym ać 
się niem ogącym , jak ieś  wsparcie u d z ie lić ; w tym  celu 
m ierne odciąganie od płacy  rocznój zaprowadzone być 
może. T o  ośw iadczenie jed n ak  nie nadaje urzędnikom  
Prawa żądania em erytury lub łaskaw ego chleba.

2  R ady D yrekcyi galic. stan. T ow arzystw a kredytow ego.
Lwowie dnia 2 6 gę. październ ika 18 54.

O  0 6 9 - 3 )  S m e r e c z a ń s k i  sekr.

b)
c)

d)

e)

Potrzebny jest
praktykant w harnHu niżój podpisanego, k tó ry  ukończył 
^ Wie 1 * * ?  realne, 14 , a  nie więcćj ja k  la t 15 w ieku 
licząc}. } at i ycząCy sobie tego m iejsca niecliaj[się 
zg łosi listownie do niż<j. podpiganego w M yślenicach.

( 1 0  ̂* ___________  M. A. Łowczyński.

_ _ Dobra, Zborowice
wiCbwodzie, jasie lsk im  ^ j ą w  m orgów ornegcf

*y*neg° PolaB  
zawę. B li isz&
B ardurow skiego

są każdego czasu do .
adomość w Tarnowie " w ™  Z T"' w go adwokata

A zatćm  razem  m onetą konwencyjną 1 ,5 7 5 ,5 9 0  2 8 - 
C. k. uprzywilejow any Z akład  A s s ic u r a t io n i  Ge­

n e r a l i  zabezpieczając od szkody ogniowój (n aw et od ude­
rzenia p ioruna), budynki m ieszkalne i gospodarskie, meble, 
towary, sprzęty, ziem iopłody i bydło, przyjm uje także do 
zabezpieczenia i na  życie człow ieka, k ap ita ły  hA* docho­
dy, k tó re  równie za życia jako też  w przypadkach śmierci 
wypłacone byw ają, posiada w stałym  funduszu zapewnia­
jącym  z łr . 1 0 ,5 0 0 ,0 0 0  w m. k. sk ładającym  się : z ró­
żnych funduszów rezerwowych złr. 5 ,5 0 0 , 0 0 0  z kapitału 
początkow ego złr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0 , i z różnych dochodów zp re- 
miów i z procentów  z kap ita łów  z łr . 3 , 0 0 0 , 0 0 0 ; odpo­
wie tak  ja k  i do tąd  wszędzie i zawsze w godny sposób 
położonem u weń zaufaniu, a  w ynagradzając osobom z tćj 
zbawiennój instytucyi korzystającym  poniesione szkody 
prędko i rzeteln ie, pochlebia sobie, iż do liczby ju ż  tak 
znacznój swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła.

Celem  ułatw ienia przystąpienia do assekuracy i, ustano­
wieni są  we w szystkich m iastach na prowincyi podagenci, 
k tó rzy  żądanych informacyj, tudzież form ularzy do podań 
bezpłatn ie udzielają.

F . J . K l r c h m a j e r  i S y n .
G łów ni A jenci w Krakowie.

. / .  B . ( n o l d m a n n .
Jen era ln ie  upełnom ocniony zastępca w Tarnow ie.

CZA S w N rze  147  z d n i a  1 go lipca r. b. z oba- 
uur1" Zyj ogłoszenia spraw ozdania rocznego z czynności
zakładu zabezpieczającego A S S IC U R A Z IO N I G E N E R A L I 
w T ryeście , um ieścił by ł te  słow a, na k tóre  zwraca się 
tu  pow tórnie u w a g ę :

„P rzy  nadchodzących niebawem  żniwach przypomnieć 
należy w łaścicielom  ziemskim, aby zbiory swoje zabezpie­
czali od ognia w zakładach asekuracyjnych. Pożary  w na­
szym kra ju  są  częstsze niż gdzie in d zić j, a to z powodu 
czy nieostrożności i b raku  ogniotrw ałych zabudowań go­
spodarskich, czy tóż niekiedy złój woli. O p ła ta  składana 
do zakładu zabezpieczającego n iejest nazbyt drogo kupioną 
rękojm ią spokojności um ysłu i pewności m ają tkow ćj, a 
przecież w k ra ju  naszym  n iejest stosunkowo odpowiednia 
do w artości m ajątek  obyw atelski reprezentującój ; ja k  to 
um ieszczony tu  poniżój wykaz w ynagrodzeń Z akładu T ry - 
estskiego znanego pod nazwą A S S IC U R A Z IO N I G E ­
N E R A L I przedstaw ia. Z ak ład  ten  do najm ożniejszych i 
nąjbardziój w m onarchii rozpowszechnionych liczący się , 
k tórego głównym i w kraju  naszym ajentam i są pp. Kirch- 
i ł i o j e r  w Krakowie i J .  B .  G o l t l m a n n  w Tarnow ie, 
w ykazuje, iż w r. 1 8 5 3  z sum m y przeszło p ó łto ra -m i­
liona złr. poszkodowanym w ypłaconój, przypadło na Ga- 
licyą tylko 6 5 ,0 0 0  z łr. n iespełna. N iemożem y przeto po­
m inąć, aby um ieszczając ogłoszenie w ypłat za szkody ze­
szłoroczne , nie zw rócić zarazem  uw agi na  zbliżający się 
najstosowniejszy czas do zabezpieczenia i zbiorów  i bu 
dynków gospodarskich, nie przypom inając ju ż  właścicielom 
m ie jsk im , k tórych sm utny pożar K rakow a do ciągłego 
zabezpieczania domów nieochybnie spowodował. D odać tu  
jeszcze należy, że zabezpieczanie zabudowań gospodarskich 
i zbiorów ma jeszcze tę  za sobą stronę m oralną, iż staje 
się hamulcem  dla zbrodni, bo złość ludzka n ie ucieka się 
zwykle do podkładania ognia, w iedząc, że pożar nie z rzą ­
dzi osobistej stra ty  w łaścicielow i, k tó rem u zak ład  zabez­
pieczający w artość poniesionój szkody wraca. “
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Antoni [iłobukowski Redaktor^i^^— ^

chińskiej czarnej, żółtej i zielonej
odebrawszy, handel podpisany sprzedaje ta­
kowy po cenach nadzwyczajnie nizkich a mia­
nowicie:

Czarny od złr. 2  do 9 
Zielony po „ 5 
Żółty po „ 6 i 9 

Jedynie bezpośrednie stosunki podpisanego 
handlu z pierwszemi w M o s k w i e  en gros 
z Kiachtą handlujycemi domami, stawiają go 
w możności zobowiązywania się do powyższych 
niskich cen. Herbata bowiem żółta karawa-

-f P = «

V

W

cza
u « <  tt

B i  2  *  2 ‘S sr r - l  m O  «
E J - - *  S
c o  z  -a *-

m

Znajduje się na sprzedaż każdego czasu z wol- 
nćj ręki, d ę l l O W  zdatnych do budowy, ma­
jących średnicy od 16 do 32 cali sztuk  1 0 0 0 , 

położonych w lasach Glinniiia średniego, w obwodzie 
Jasie lsk im , o 2ie mile od gościńca lwowskiego. Bliższą 
wiadomość powziąć można u właścicielki t y c h ż e ,  zam iesz­
kał ój w Krakowie pod 1. 22 w gm. VII. Piasek lub u pana 
M andataryusza we Frysztaku. ( 1 0 4 4 - 6 )

za I funt wagi ros- 
syjskiej.

W  sobotę, to jest na dniu 4  b. m. o go­
dzinie l i t e j  z rana, odprawiony będzie 
w kościele Archiprezbyteryalnym Panny 
Maryi, przy ołtarzu Ukrzyżowanego Pa­
na Jezusa, M szaś. za drszę ś . p. K a,.0_ 
liny z Wodzickich Mycielskiej.

C- k. teatr niemiecki wKrakowie
w  piątek to je s t  dnia 3 listopada l l i a s t o  I  H  l e Ś  

j czyli l i a n d l # r ®  M y d ł a  *  g ó r n e j  A u s t r y i
1 krotochw ila 26 piewami i tańcam i w 2ch aktach  przez 
F . K aiser ^ tnnzyką A. Mtillera.
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Drukarni Czasu.

W ilgotn.
pow ietrza
w zględna

K ierunek 
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Czapliński Antoni, rzydzca drukami.


